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Mianowani  przez  Radę  Admini :  I I  b.  m. ,
y y:  ^ d e r c w s k i  R a d o a  kol;> U r z ę d n i k i e m
f oszc/.eg. po ruczen  pr/ .y Dy re k t o r z e  g ł :  prezy:
w Kom: R.  S W D ; n  u . ę  i • • i •l i .  o .  ry . U.  i U.  P. ;  S ę d z i M m  p o k o t u :

P0W|Mu i m.  Warsz:  wydz : I ,  P. P aw e ł  J a ­
worski  Wła śc i c i e l  possessj i  w t ern i e  mieście,  do 
powiatu  B łoń :  P. Alex:  W okronow ski  Dziedzi c 
do b r  Kozery,  do powiatu Siennic:  P. J an  W e is  
Dziedz ic  dó b r  Byk o wica; P. Mat: W o jto w ic z  
Podp jsar z  T ry bu :  cyw: gub:  Mazow:,  Zas tępca  
Pisarza tegoż. T r y b u n a ł u .  *

Józef  i Agnieszka  Ruszkowscy , we wsi D ą ­
brówce  G mi n i e  T a rc hom in  zamieszkal i ,  t a m ­
i e  z wyrobku  sig u t r zymuiący ,  n ieposi adai ąc  
własności  żadnej ,  zna jdu ią  się w b i e d n y m s t a .  
nie,  Ruszkowska  dnia  3 b.  m.  powi ł a  b l iźni ę-  
ta,  2cL synów;  nie będąc  w możności ,  z powodu 
ubóstwa,  tym nowonarodzonym dz i a tkom daó nie- 
odzowną wygodę,  prze to p r zybywszy  z temi 
dziećmi  do Warszawy ,  o d w a ż a j  się b ł ag ać  czu łe  
Serca nad nędzą  ludzką  o ł a s kaw e  wsparc i e,  za 
co B Ó G  Dobrodzie jów ł askawych ,  s t ok ro tn i e  
wynag rodz i .  Of ia ry  p r zy jmie  Redakc ja  Ku- 
r j e r a  Warszawski ego .  Dzieci  zna jdu ią  się p rzy  
ul icy D łu g i e j  pod Nr  513,  w stancj i  N r  34,  w 
podwórzu na l e m  p i ą t r z e . —  W tych dn i ach  
wyszed ł  na widok pub l i czny  &ty p o szy ł  p isma 
/  anoram a L itera tu ry  kra inw ej i. zagran iczne j , 
i obejmu ie  i n t e r esu jące  a r t y k u ły .  Sześć poszy­
to w sk ł a d a  osobny oddzia ł .  Z n in i e js zym 6 tym 
u k o ńc zy ł  się oddz i a ł  i eden,  obe jmu jący  S ia -  
ro ly tn ą  literatura nie ,niecką,  i s tanowi całość.  
Z na s t ęp nym  n u m er em  rozpoczyna  się nowy 
oddz i a ł  p rzeznaczony na N o w o iy ln ą  literatura  
niemiecką ,  i w t y m r o k u  wykończonym zostanie' .  
P r en um era t a  c iągle  p rzy j  omie się we wszystkich 
ks i ęgar :  w Warszawie,  i s tacjach pocztov?ych.
" Nr  14 Pisma perjo:  Ś w ia t  d ra m a ty czn y  wy ­
szed ł  z d r ak u ,  zawiera : Tani ec  i Ta nce rze  w

Hiszpanj i .  Tegoczesne t ea t ry  Rzy mu  l i s t  I .  
Rozmai tośc i :  Sz y l l e r  iako Aktor ;  Lucyl l a  Gra^ 
hu; Pani  Romanini .  T e a t r y  W a r s z a w s k i e : Po- 
cz tyl jon z Longjumeau;  Konce r t  P. Ar tur  Ga ­
zeta T e a t r a ln a .—  On- g , ) aj  w pa łacu  Kaz imi -  
rowskim,  dos t rzeżoną  została  p r zez  domowni -  
ków,  nagle  zmar ł a  Kobieta ,  na schedach l e ż ą ­
ca, lat  około  65 mieć mogąca ,  pod  N r  2 78 2  
zamieszkał a,  wy rob k i e m t rudni ąca  się; wedle 
powzięte j  wiadomości,  nazywa się Tarczyńska  
Mar j anna ;  p rzyczyna  śmierc i  w e d łu g  opini i  
C h i r u r g a  c y rk u ł :  ies t  appop lcx j a  nerwowa.  - 1  
Wczo ra j  w T ea t r z e  R o z m a i t o ś c i  p rzywo łan i  : po 
Pierwszych d n iach  p o  ślubie , J o an n a  / / « -  
rotes a  i JP.  Jasiński;  a po N o w ym  roku  ci i , 
oraz JP.  Panczyhowshi.

Z  Petersburga  2 ( 14 )  Maia.  —  N.  C E S A ­
R Z O W A  je jmość ,  z j .  C . W .  W .  Xczką  A L E ­
X A N D R A ,  wyiecha ł a  28 z. m.  z Pe t e r sbu rga  do 
Ber l i na ;  a dwoma dniami  wprzód,  JJ .  C C .  W  W,  
W  W .  Xźęta M I K O Ł  AJ i M I C H A Ł  M I K O Ł A ­
J E  W I C  ZE,  do tejże stol icy.  —  Rzeczywi sty  
Radca  S tanu Prezes Wi l eńsk i e j  medyczno -ch i -  
r urg i czne j  Akodemji  Kuczkowski,  m ianowany  
ka wa le r em o rde ru  S. S t an is ł awa 1 kl: .  (T .  P.)

Z  W i h i a . —  Na konce r t  Amatorski  na do .  
chód Dobroczynności  w dniu 28 z. m. ,  n a t ł o k  
b y ł  nadzwyczajny.  Ze wszystkich szczególniej  
odznaczy ł  się l i r :  S tru ty ń sk i ,  gdyż  iak p r a w ­
dziwy Ar tys ta  o d e g ra ł  konce r t  na Baset l i .  __  
O d k ry to  s i arczane kąpi e l e  w D ruskie ,m ikach  
w G u b e rn j i  Grodz ieńsk ie j ,  do k tó rych  wiele wy.  
b ier a sig osób.

F r a n c ja .—  Xiąźg Orleański  od k i l k u  dni  
zwiedza wszys tkie  koszary  p a r ę z k i e  —  XI*  
W irtem bergsk i  9 b. zna jdowa ł  sig na posie! 
dżem u  sadu p r zy s i ęg ły ch  w sp rawie  H uberta .

Wiadomośc i  z G w a d a lu p y  z dnia 15 i 16 
Marca  d o n o s z ą ,  że Kró lewicz  X i ą ig  Jo inv ilU
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( ż u ę wił)* t amże  codzień  b y ł  spodzi ewany.  Po­
czyniono świetne  p r zygo towania  na iego p r z y i ę .  
e i e . —  Po dw ład ny  A b d e l  f ia d e ra  Ka l i f  M o h a - 
m e d  hen T an i,  18 kwietni a  wróc i ł  z swo iem woj­
s k i e m  do M a s k a r y , gdzie A b d e l  B a d e r  co.  
dz i enn i e  b y ł  spodzi ewany.  Przygo towan ia  woien- 
n e  tego Emi ra  przeciw poko len iom pus tyni  są 
nadzwycza jne .  2 oddz ia ły  iego nowo uo rgan i -  
Sowanej  piechoty,  w czerwcu wyruszą  i edna  z  
M e d e i ,  2ga z M a s k a r y  ku  s t ronie  p o ł u d n i o ­
wej.  W sz y s tk i e  poko len i a  prowincj i  O ra n u  i 
T i l t e r i  z z apa ł em mu przyi azne ,  tak,  iż E m i r  
m ó g ł b y  t y m  r azem ukazać  się w pustyn i  z s i ­
ł ą  , k t o r aby  mu  zawoiowała  większa część 
S a h a r y . P od łu g  ustn.ego zapewnien ia  Kaida 
M a s k a r y , przyj ac i e l e  A b d e l  B a d e r a ,  obzna-  
i omionego  i ego wszystk i emi  p lapami  , naj -  
JbliŻ sza wyprawa  ma ru szyć  na r zeczpospol i ­
t ą  M o s a b i ló w , zamieszkui ących 3 p ło d n e  o- 
•azy S a h a r y  i  od wieków n i epod l eg łych .  Po 
p r zy w ró cen iu  czystości nauki  ko rann  w k ra iu  
,’Mosabi tów i po ustaleniu nowych Kaidów,  R a ­
dów i Ta lebów,  ru s zy  ku  M in M a a d i  stol icy 
'Marabu t a  T i t s z y n e , a po icj zdobyciu  z tego 
mi a s t a  wróci  do T e k c d e m t .  Mimo to, przy go­
towan ia  woiennc ze s t rony F rancuzów może 
s k ł o n i ą  E m i ra  do zaniechania  swoich planów.  
—  Kró l  p r zed  wyiazdem do prowincj i  p o ł u ­
dn iowych ,  ma się udać  na k i l ka  tygodn i  do 
JBruxell i.  —  Jzba Pa rów może odrzuci  wniosek 
o zni żeni e  r e n t y  Pu łk o w n ik  S en ilh es ,  k t ó ­
r y  tak  d ł u g o  zos t awał  iako A ien t  r z ądu  f r a n ­
cusk i ego  przy  armj i  Królowej  hiszpaii : ,  w ró c i ł  
do P a r y ż a .  Mówią  że więcej  nie uda się do 
Hi szpanj i ,  ponieważ gab ine t  f r ancuzki  s t anow­
czo zan iecha ł  i n t e rw en c j i . —  Biedak,  k tó r ego  
n i edawno  aresztowano w Libourne  ( L ib u r n ) ,  z 
powodu  że się ogłasza L u d w ik ie m  zo.
s t a ł  znowu uwolniony,  gdyż  się okazało,  że ma 
zm ys ły  pomięszane .  Nazywas i ę  Ludwik  P ersak .

f ł i s z p a n j a .—  Z a b a l a  nie zos t a ł  po jmany  
przez '  Izabcl l i s łów,  ale o b j ą ł  dowództwo nad 
n iedo b i t k am i  z ko rpusu  J e n e r a ł a  R e g r i :  n ie ­

k tó r zy  u t r zymoią ,  że rch Jeszcze lest  3 , 800,  a 
180 p r z y ł ą c z y ło  się do Xiędza  M er in o , k t ó r y  
po raz i ł  oddz i a ł  Izabel l is low,  zostający pod  roz ­
kazami  P u ł k o w n ik a  M a y o ls ,

h  ło c h y .  R zą d  neapol i t ań sk i  wynagradza  
t e r az  przywileiaini  miasta na wyspie S y c y i / i ,  
k t ó r e  zo st a ły  wierne pod czas . o s t a tni ego  po- 
w s t an i a .—  Sz tukmis t r z  Bosko  zwany iuż czaro­
wn ik iem,  bawi obecnie publ iczność w N ea p o lu .

T u r c ja .—  I  w S t r w j i  powódź znaczne z r z ą ­
dz i ł a  szkody ;  Xźę  M i ło s z  u t r a c i ł  swoie miiga* 
zyny  s o l n e .—  Do Serwj'i  p r z y b y ł o  2 ,000  sa­
ski ch  r ze mie ś ln ików .—  B e s z y d  Basza up ro s i ł  
w W ie d n i u  o 3 osoby,  k ló r cby  mu b y ł y  porno- 
cne do zaprowadzenia  kwaran t anny  przeciw za­
r a z i e . —  Na  g reck i e j  wyspie  H y d r a  za sz ły  
n iespokojności ,  z powodu śc iągania  zby t  zn a ­
cznej  l iczby r ek r u tów .

R o z m a i t o ś c i .—  Już n iemłoda  Patina obda­
rzona  n iezby tn ią  ł agodn oś c i ą ,  ani też p i ę k n o ­
ścią,  po radz i ła  się p r zy j ac ie l a ,  iak ma uwolnić 
Się od n a t r ę t n r go  sobie kawalera ,  s tarającego się 
o i ej r ękę .  „ Z aś lu b  go Poni“ , by ł a  odpowiedź .  
Boże  uchowaj! wo la ł abym go widzieć powie ­
szonego.  „ J a k  mówi ł em,  ty lko  go pani  zaślub,  
a n i ed łu go  pot rwa,  to się sam p o w i e s j . W i a ­
domo,  ze Angl icy  dal eko  postąpi l i  w sztuce po ­
dawania donies ień;  i lak n iedawno czytano na ­
st ępu jące  donies ieni e dziedzica dób r  C zesw ić:  
„ D o  spr zedani a  bardzo znaczna t rzoda z prze-  
sz ło 140,000  sz tuk,  sposobna do n i e zm ie r n e ­
go rozmnożen ia ,  roczni e daiąca obfi te docho ­
dy,  i posiadająca przywi l ej  na p a s z ę  w ca ł e j  o- 
kol icy.  Kupujący  do woli mogą tę t r zodę i 
częściami  nabywać . “  Obywa te l e  i Dzi er żawcy z 
10 mi l  w oko ło  ryc h ł o  p r zybyl i ,  gdyż szczegól­
niej  ich p r z y n ę c i ł  przywi l ej  na paszę dla t r zo ­
dy;  lecz zamiast  H O , 000  sztuk owiec,  zn a l e ­
źli  tyle  p s z c z ó ł t k t ó ry ch  spr zedaż  tak s zu ­
mn ie  b y ł a  ogłoszoną.  Mimo  to, donies ienie  nie 
chyb i ł o  celu,  gdyż pszczoły zos t ały sp r zed a ,  
ne o 3cią część ,  może o połowę  nad wartość 
p r a w dz iw ą . —  X iądz  zgromadzen ia  m eto d ys tó w
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Ameryce ,  m e  dostaie  wi ęce j ,  ink 100 Jol la-  
roczni e.  Jeśl i  m ,  żong d o d ai ą ,mu , 00  (]o,.  

row,  n za k a ż d e  d z i e c k o  po 5 0  dol larów.  
y  zas lęzoin z aspokoić  ich potr zeb y,  ich 

pi  zj  l a c i e  e często wy praw i,ii ą dla nich wieczo*  
JS 1J0 ączonc  z m o d ł a m i ;  g oś c i e  pr z yno sz ą  z 

s ob ą r o zm ai t e  p r z e d m i o t y ,  iako p o d a r u n k i ,  a 
n i e k t ó r z y  .dai ,  pi eni ądze .  Xi ądz  i e d e n  chcąc  
g m m ? z achęc ić  do  takich poda runków,  p r z e m ó ­
w i ł  r a z :  „ B r ac ia  i Siostry,  ieśl i  co da i ec i e ,  daj .  
c ie  to z ł o t e m  lub s r e br em .  B ó g  nie  zna p ie . 
n i ę d z y  pap ier owy ch .  O bi le tach b a n k o w y c h  w 
bibl j i  n i g dz ie  nie ma w z m i a n k i . “  Z tej przy-  
c z y n y  p r z y j m o w a ł  t y lko  m o n e t ę  b r z ę c z ą c ą . - .  
Fra ncuz  tera* « e  W ł o s z e c h  podróŻuiący,  s ł a ­
w n y  iest ze swo ie go  uder za iąc ego  podo bi eńs t wa  
do N a p o le o n a ,  k tó re go  i es ty  i postawy iak naj .  
d o k ł a d n i e j  naś laduie ,  a mi anowi c i e  s po só b iak  
Cesar*  z a ż y w a ł  tabakę.  N i e d aw n o z naj dow ał  
*ię u bo gat eg o Marg rabi ego ,  kt óry  go up ro s i ł ,  
aby naś ladował  N a p o le o n a .  Z a ł o ż y ł  wigc re-  
*e na P iei’?>> póź ni ej  z t y ł u ,  p r ze ch ad z ał  się ,
* z d e j m o w a ł  kapel usz  i znowu go wsadzai*,
„ B o s k o n a l e !  z a w o ł a ł  Margrabia,  teraz zażyj  Pan 
t a ba k i , 14 „B,ard/.o chęt ni e,  l ecz  aby z ł u d z e n i e  
uc z yni ć  z u p e ł n e m ,  trzeba rai z ło te j  t a b ak ie r ­
k i ,  takiej  i aką m i a ł  N a p o le o n . “  Margrabia  
p o d a ł  mu kosztowną,  oz do bi on ą dyai nentami .  
F r an cu z  w z i ą ł  ią, z a ż y ł ,  a po te m ią schował ]  
» Ba r d * o  p i ękn ie ,  bardzo p ię k n i e ,  z a w o ł a ł  M a r ­
grabia ,  to iest  z u p e ł n i e . . . “  „ D z i ę k u i ę  panu<‘, 
p r z e r w a ł  Francuz  i z a t r z y m a ł  t abakierę .  — ' 

b y w at c l  we Francj i  m i a ł  dom budować,  l ecz  
“ la braku p i e n i ęd zy  w n i e m a ł y m  b y ł  k ł o p o -  
C|e, iak zaspokoić  r obo tni ków.  Sz cz eg ó l na  m y ś l  
P ozb awi ła  go  k ł o po tu .  Co sobola iako w dniu  
' O p ł a t y ,  d a w ał  r o b ot n i k om  ucztę ,  po  której  
* « y k l e  g r ywano .  B ank z os t awał  w r ęk u pana,  
‘ en zas wszys tko tak u rz ądz i ł ,  że  zawsze  wy-  
g r y w a ł .  Tak  więc dom w z n o s i ł  się  coraz w y -
ł p Ji l ubo  za p r a c ę  n i c  n i e  p ł a c i ł  W  s k a r b -
Ct> wi ndsor sk in i  znai duie  s i ę  paw z drogi ch k a ­
mieni ,  oszacowany 700,000 z ł .  i ł e b  t ygrysa ,

k tó ry  s ł u ż y ł  za p od nóż ek  T ippo S n ilo w i, t  
k ry s z t a ł o w e m i  zębami ,  i i ę z y k i e m  ze s z cz er e ,  
go  złota;  3 0  tuz inów tal erzy,  k a ż d y  szacowa-  
ny  2 6  dukatów i t ym po do bn e  kos zt ownośc i .  
— -  Andalu.zjan.ki p ow sz ec hn ie  maią  p i ę kn e  
nóżki ,  które i ed na k tem psuią,  ż e i e c h c a m i e ć  
i es zc zc  p i ękn ie jsz e  C a ł ą  ich chl ubą ies l  nosić  
t rzewi ki ,  któr yc h żadna noga,  nawet  i ch wł a-  
sna,  nie  może  nosić.  A b y  ie  ko n ie cz n ie  p r z y .  
wdzi ać  pi erwej  le moczą ,  p o ń c z oc h y  naciera-  
l ą  m y d ł e m ,  i aby jeb ni e  z gubi ć  p rz y  p i e r ­

w s z y m  kroku,  muszą chodz i ć  wcale  s z c z e g ó l ­
n y m  sp osob em.  T r ze w i ki  te  z t y ł u  tak są w y ­
c ię te ,  że  widać i ed wabn e  p o ń c zo c hy ,  okrywa-" 
i ą co p ig t y , albo s k ó rk ę  z t y ł u  tak o b w i a z u i .  
Wstążkami,  .* w y gl ą da  iak p r z e d ł u ż e n i e  po ń­
czoch.  T r z e w i k i  n . c iako  zdaią  s i ę  i a k b y  p r z y .
l e p , o n e  do s topy.  Moda ta iest  prawdzi wą c hi ń­
s ką  mę cz arnią ,  l ecz  D a m y  S ew illi  chętni e  ie  
znoszą,  b y l e  s,g z konyśo ią  okazać  na p r z e .  
Chodźkach. —  M ł o d y  c z ł o w i e k  w P erige  oz naj .  
m i ł  w biurze p o l i c j i ,  ż e  i ego  siostra od I 2t u  
lat iest wi ęz i oną przez  n i e i a k ie g o  £ s/e(,e, i pr o­
s i ł ,  aby pol icja u ż y ł a  swoiej  Władzy do  u w o l ­
nienia  ni eszczęś l iwej .  K ommi ssa rz  k a z a ł  natych-  
miast  wezwać o sk arż one go  E steve ;  że zaś tenże  
m e  u s ł u ch a ł ,  przeto  Kommissarz  u d a ł  s i ę  w to­
warzys twi e  k i lku p o m o c n i k ó w  do i ego  m i e s z k a ­
nia.  Zapukano;  n i k t  n i eodp owi ed zi a ł ;  ś lusarz  
m us i a ł  drzwi  otworzyć ,  i ukazał a się  oc zom  
K ommi ssar za  i i ego  towarzyszom kobi et a bla-  
dej ,  g ro bowe j  cer y ,  w z u p e ł n y m  stanie w y c i e ń ­
c zenia .  G d y  s i ę  o i e j  stan zapytano,  pr zy zn a ła  
że wprawdzie  przez  12 lat  nie  opuszczała  pok o-  
lu,  c ią g l e  Jjędąc z am kn ię t a ,  ale to nie  z p r z y .  
musu,  t yl ko  z wł asn ej  woli ,  i że  dopi er o w dz i eń  
s w o i e g o  ś lubu znowu wyjdzi e .  Kommi ss ar z  po 
Jicji wi edz ąc  ź e u i e  mo ż e  zmuszać  ludzi  a b y s i e

b,i..Ł..a,.i.d„ui uti L rP.t:
s p ^ e d a m a  Vy ta o io c z n c j  s to l ic y ,  W  k r ó l -
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ee  tamże  b ę d ą  « przedawane  o s t r y g i  M i l t o n a ,  
k tó ry ch  aprowadzanierp z p r z y l ą d k a  dobrej  na­
d z i e i ,  osobne  z aj mi e  s i ę  t o wa r zj ; t w o .  B u l-  
w e r  p i sz e:  K ob i e c i e  mi l s zy  iest n i esz cz ęś l i wy  
ęloin r od z in n y ,  niż  powaby  w kraiu o bc y m.

P R Z Y I E C H A L l  do W A R S Z A W Y
Pi ich t a  J a n  Dzie:  z B ys ze wa ;  Oi-clęga Maciej  Dzie:  

z S zc z y p io rn a ;  We s se l  Igu:  Dzie:  z Snraowic;  G r a ­
b o w s k i  Sew:  Dzie:  z Ka r cz oń ;  R o s z k o w s k i  L eo n a rd  
Dzie :  z  M i k o ł a i ó w k i ;  K o b y l i ń sk i  Stef:  Dzie:  z  Za w 
chanowa ;  K i w e r s k i  And :  z T ł us z cz a .

D O N 1 E  S 1 E  N I A.
1?ak z wa n y  d o b r y  P rz y i ae i e l ,  z e s z ł e g o  P i ą t ku ,  po 

p o ł u d n i u  18 Maia ,  p o wt ó r n i e  innie  o k r a d ł .  P ie r ws zy  
r az  w mi es i ąc u  Lutyn i  ! , 5u0 z ł . ,  p r zy  k tóryc l i  b y ł y  
2  Li s ty  za s t a wne  po 500 z ł .  , 8  d u k a t y  w z łoc i e ,  
P a p i e r e k  5 0 c i o - z ł o t owy  r 5 c i o - z ł o t o w y .  Zaś  w zes z ł y 
P i ą t e k ,  z ł o t y  Z e g a r e k  c y l i n d ro w y  o 8miu r u b i na c h ,  
z  tsmalją l andszaf t  na z ł o t e m  tle , w r az  z ł a ń c u s z ­
k i e m  i  k l u c z y k i e m .  T y l k o  wz g l ędy  dla i ego r o d z i ­
n y  w s t r z y m u ią  rnńie d o t yc h cz a s  , p r ze d s t aw ić  d r o gą  
p r a w n ą  inoie d o w o d y ,  k t ó r e  t e r a z  i asno  pos i adam.  
U p r a s z a m  go r aczej ,  a b y  p r zez  3cią o sobę  o de s ł a ł  z 
p i e n i ęd z y  ty l e ,  i le  mu  zos t a ł o ;  l ako  tez z e g a r ek  z 
ł a ń c u s z k i e m .  W raz i e  nie  z waż en i a  t ego  wezwania ,  
będę  z mu s z o n y  d r o g ą  p r a w n ą  inoie d ow o d y  o b j a ­
wić ,  i nie t y l ko  i ego nabawić ,  n i ep r zy i e i nośc i ,  ale i ego 
r od z i n i e  p r z y cz y n i ć  z mar twi en i a  i s mu tk u .  K.,»

W  dn iu  W fT d  in. i r.  b.  o g od z i n i e  3 z p o ł u d n i a  
w W a r s z a w i e  w d o m u  Nr  832 Lit :  C.  p r z y  u l i cy  O- 
g r o d o w e j  p o ł o ż o n y m ,  p r a wn ie  zaięte  R u c h om oś c i  
i a k o  to:  K o mo d a ,  K a n a p a ,  6 K r ze se ł ,  S t ó ł  ovvalo- 
w y j e s io no w e ,  S to l i k i  2 o l szowe,  Ł ó ż k a ,  2 t ak ie ż ,  
ws zy s t k i e  p o l i t u r o w a n e ,  F i r a n k i  z frehxlzlami  od 
o k i en  mu ś l in owe  p a r  dwie ,  Ż e l a zk o  mos i ęż ne  duże  
do  p r as o wa n i a  i t. p , p r ze z  p u b l i cz n ą  Licy tac j ą  za 
g o t ow e  p i e n i ąd z e  n i ez a w o dn i e  sp r ze d a n e  będą-

T o m a sz S za n ia w sk i  K,  T .  G. G.  M.
P ra w n i e  zaięte R uc ho mo ś c i  i ako  to;  K a n a p y ,  K r z e ­

s ł a ,  Fater sz tu le , '  S t o ł y ,  S to l i k i ,  K o m o d y ,  Sza fy ,  K a n ­
t o r k i ,  P an t a l j on ,  Z e g a r y ,  O b r a z y  o l e jno  m al owa n e ,  
F i r a n k i  do o k i en  i ł .  p . ,  t u  w W a r s z a w i e  p r zy  u l i ­
cy  Dz i k i e j  p o d  Nr  23u9,  w d n i u  11 / 23  Maia  r. b. 
o g od z i n i e  10 z rana f  r zez pu b l i cz ną  Licy t a c j ą  s p r z e ­
dane  będą .  K . A . G arboLcwsfii K.  T .  C.  G. M.

Komornik p r z y  Sądz ie  A p p e l la c y jn y m  K .  P • Po* 
daie po r az  2gi  do w i a d omo ś c i  p ub l i cz n e j ,  iż w d. 
1 1 / 2 3  Maia  r. b .  o godz :  lOej z r ana  i n a s t ęp n y ch  
w y i ąw s z y  świąt ,  we C z w a r t e k  w d o m u  p o d  > r  L$22 
p r z y  u l i cy  Koźle j  o bo k  F r a n c i s z k a ń s k i e j ,  w k o r p us i e

w p o d w ó r z a  na l e m  p i ą t r z e ,  sp r ze d an e  będą  p r z e z
p ub l i cz n ą  l icytacja  B n ę h s K o ś c i - , i a k o  t o :  K a n a p y ,  
K r ze s ł a ,  K o m o d y ,  S t o ły ,  S e r w a n t k i ,  w s z y s t k o  m a­
h o n i o w e ,  O b r a zy  o l e jno  ma l owa n e  w z ł o c o n y c h  r a ­
mach ,  Lus t r a  duże ,  Wiedź,  F a i an s  a n g i e l s k i  i i nne  
S pr zę t y  domowe .  .9. O sipow skL

Na s ku t ek  po l ecen i a  W a r sz aws k i e j  Ko mmi ss or j a t -  
skiej  Komroiss j i  ad Nr 4 , 816,  w dn i u  13 / 25  Maia  r. 
b.  od  g o d z i ny  II  z r ana ,  p r zy  S zp i t a l u  W o j s k o w y m  
w U i a z d o w i e ,  odb y wa ć  się będzie  sp r ze d aż  p r zez  p u ­
bl iczni)  l icytacja r ó żn y c h  Szpi t  i ł owych E f f e l aó w,  do 
użycia  n ie z d a t n y ch ,  w y ł ą c z o n y c h  w t erc ja le  7 b r o w y m  
r* 1837. Ż yc z ą c y  nabyc ia  t ych  rzeczy ,  zechcą  p r z y ­
b y ć  w o z n a c z on y m t e rmin i e  do Uiazdowa.

I1 a b ry k a  Gorsetów Kr: F riih lich  p r z y  u lic y  DtJia- 
dow ej p n d  N r  486  I ł  it: D. E in i e j - ze m u wi adami a  
Dniny,  iż o p r óc z  G o r s e t ó w  P a r y zk i ch  wyr ab i a j ą  się 
w i ego f abryc e  G o r se t y  w e d ł u g  o t r z y m a n e g o  z u p e ł ­
nie n o we g o  w z or u  A n g ie l sk i e go ,  k t ó r e  p r z e z  d o ­
k ł a d n e  w y r ac h ow a n ie  r o g ó w  czyl i  F i s z b i n ó w  z n a ­
cznie  do u p i ęk s z e n i a  tal j i  przyczynia l i )  się. 

y  _ S u c z k a  z g a t u n k u  ma ł ych  K u r l a n d z k i c h
W y ż l i c z e k ,  k o l o r u  k a s z t a n o wa t e g o ,  pod  

- - -  - -  sp od e m b i a ł o  n a k r a p i a ua ,  z g i nę ł a  w z e s z ł a
Nieds i e i ę  w o k o l i cy  W o l s k i c h  r oga t ek ;  ł a s k a wy  od-  
dawca  o t r z y m a  s t o so w n ą  n a g r o dę ,  gdy  o dda  p o d  Nr 
2236,  p r z y  r o g u  u l i cy  Dziki e j .

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  Nra  37 . — 73.— 64.— 13.— 85.
Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s topn i  8.  Wc zor a j  w p o ł u d n i e  16
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  16 raz  E ste lla . 

M iło s tk i  U łańsk ie. M i ę d z y  ak t ami ,  g r an e  będą  n a j ­
n ows ze  W  alce.  NB. Dziś  w 2 g im a kc i e  C y ru lik a  
J P a n i  B rodaw icz śp i ewać  będz i e  wi e l ką  Ar j ą ,  k t ó ­
rą  fio syn i do tej  O p e r y  u ł o ż y ł  dla s ł awnej  F odor.

Dziś  w n owo  z a ł oż o n e j  K a w i a r n i  p r zy  u l i cy  T r ę b a ­
ckiej  Nr 627 na 1 p i ą t r ze ,  g r ać  będą T y r o l c z y k o w i e .

Dzi ś  od godz i :  6 do 10 w wi eczó r  będz i e  g r a n y m  
K W I N T E T  K w ia tk o w s k ie g o , a to w y i ą t k l  z r ó ­
ż n y c h  n o w y c h  O p e r ,  i a k o  też nowe  u l u b i o n e  M a ­
z u r k i  i t. p . ,  w Sal i  Bi l l ardowej  l oka l u  n ow o  z a ł o ­
ż o n e g o  p r z y  ul i cy Dł ug i e j  Nr  543,  w do mu  W’. O-  
s t r o w s k i e g o  z w a n y m  E le r t a .  W c h ó d  p r z e z  ob ie  
b r a m y  w dz i edz i ńcu .

J u tro  u  B og a sk ieg a  p r z y  u lic y  D łu g ie j N r  550.  
Ś N I AD A N I E :  Pi eczeń  cielę: z r o ż :  z sała: ,  Po l ędwi ca  
z r eż :  szp i ko : ,  Ki e ł ba s a  z r o ż :  z musz t a r : ,  Schab  z 
roż:  z b u r a c z k a : ,  C y n a d r y ,  S z p a r ag i  z m a s łe m ,  S z c z u ­
p a k  z sos:  lub smażo: ,  Z u p a  szcznwio:  i Ros oł .  K O ­
L A C J A :  P o t r a w a  z p u la r d ,  R o z b ra t e l  wied: ,  Ko t le t  
t yo łowy z se rde l ami ,  i i n n e  P o t r a w y .


